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Wiadomości zagraniczne.
P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y ,  dn ia  15. Kwietnia.  
T ry u m wi ra to w i  m i n i s t e ry a ln e m u ,  który o d  

d.  9. W r z e ś n i a  r. z .  ma  władzy  w r ę k u ,  zagra-  
źa  upadek .  Ma  o n  być zas tąpiony p r zez  u- 
tworzyć się ma jące M in i s t e ry um ,  z ł o ż o n e  
z  Markiza  L o u l e g o ,  V t sc o nd e  R e q u e n g o  ( G e ­
nera ł  A v i l t z )  i i n ny c h  m ę ż ó w ,  a to z n o w u  
z swej st rony w ed ł ug  oko li czności ,  jeże l iby  
się po t rzeba no w ej  zmiany  mini st eryalnej  oka ­
zać mia ła ,  miejsca swego albo zagorza łym 
m ę ż o m  I z b y ,  jakimi są Ju l io  S an ch os ,  Costa 
ba br a ł  i t ym po d o b n i ,  a lbo też zw o le n n ik om  
Karty ustąpi .  T e n t o  był  właściwie zamia r  zda­
nej  przez  Kommissyą  p rawodawczą  sprawy 
Przed K o r t e z a m i ,  w której  ośw ia d cz on o ,  ż e  
a ź  d o  p r z e d s i ę w z i ę t e j  r e w i z y i  wszystkie 
now e  p r a w a ,  wydane  przez Min i s t e ryum od 

9 W rz eś n ia  z. r. aż do zebran ia  się Korte-  
z ow  mają  b vć zawieszone.  W  tym razie krzy.  
źowały  się roz | i czne  interessa i zab iegi .  G d y ­
by to by ło  przyszło do sk u t ku ,  byłaby także
za p r o w a d zo n a  d n . 10. b. m.  n o w a  taryfa celna ,  
t a k ż e  z a w i e s z o n a ,  a to byłoby p r aw dz i ­
w y m  t ryumfem dla Pos ła  angielskiego.  Obra -  

y nad lą sprawą trwały t rzy tygodnie.  E m a -  
n ue l  Paasos ,  b roniący Min i s t rów,  okazywał  
wielki dowcip i obrazi ł  p r zez  to eu rope jską po

l i tykę ko n tyn en ta l ną  i o soby .  Ni e  przepuści* 
o n  nawet  płci p i ę kn e j ,  mówiąc  międz y  inne* 
m i :  P ra wa  i kobiety tak d łu g o  tylko kocham,  
dopóki  są młode .  N a  nieszczęście zas jego 
sam e  podeszłe kobiety w rym d n i u  n a  galery i,  
X e  p r ze to  zrobi ły fo rmalną  rewolucyą i s ą g ł ó -  
w n em i  nieprzyjac ió łkami  Passosa.^ T y m c z a ­
sem na pos iedzen iu  pon ied z ia łk ow em p o m in ą ł  
A lm e id a  Gar ro t t  ( p o e t a )  bardzo  z ręcznie  
w mowie będące  p y t a n i e ,  i Min i s t e ry um  z w y ­
cięstwo odn ios ło .  O d r z u c o n o  zdan ie  K o m -  
inissyi większością 26 g ł o s ó w ; ale na  tern się 
też wszystko kończy!  —  W  Algarbi i  ścigają 
teraz sarni gó ra le  R e nm st h i dę .  Langos tasa  
usi łowania na pó łnoc y  żadnej  guery lasom m e  
przynoszą korzyści .  Zabiegi  wielu ohce row,  
aby ich żo ł n ie rze  z n o w u  Kartę  D o n  P t d r a  
wykrzyknęl i ,  spełzły na n iczem.  Ale n i e d o ­
statek w skarbie wielki i to s t anowi prawdz iwą  
rewolucyą  u nas.  J u ż  teraz pe w ną  jest rzeczą,  
£e Królowa w o d m i e n n y m  zosiaje s t an ie ,  
jeżeli  nas tępcę  t r o n u  p o w i j e , obawa o  p r z y ­
szłość bardzo  się zmniej szy.  Ju t r o  o<_lp ywają 
rodziny.  Xięcia Pa lmel l i ,  H r a b ie g o  V. l lareala 
i i n n y c h  do  H a v r e .  Jeżel i  to tylko czynią ,  
aby nie być świadkami n o w ego  pol i tycznego 
d r a m m a t u ,  s ą d z ę ,  że damy te jeszcze tu  zna-  
czną część wiosny p rzepędz ić  m o g ł y , c oci 
powiet rze  z  przyczyny deszczów 1 z i tnna ai- 
dzo  n iep rz y je mn e .
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T  u r C y a. 
w  - i . iie j e d ne r n  p r y w a t n e m  * Konstanty* 

i f z  d.  19. K w i e t n i a ,  n a d e s ł a n e m  g az e c i e  
T° -Pnes ,  w y r a ż o n o :  S t an  z d r o w i a  R e i s - E f e n -  
d e g o  t y lo k ro t n i e  n i e  p o z w a la ł  m u  z a j m o w a ć  
gie s p r a w a m i  p a ń s t w a ,  ź e  S u ł t a n  p o s t a n o w i ł  
p r z e d  s w o i m  w y ja z d e m  z stol icy n a s t ę p c ę  j e g o  
w y z n ac zy ć .  S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  w yb ór  
j e g o  pa d n i e  na  D e r w i s z a  B a s z ę ,  k tó r ego  co 
t y lko z Brussy o d w o ł a n o ,  gd z i e  p r z e d  ki l ku 
Jaty na  w y g n a n i e  by ł  wys ł an y .  P o d a j ą  za  r z e cz  
p e w n a ,  ź e  S u ł t a n  s zc ze r ze  myś l i  o  w y d a n i u  
sw o j e j  t rzecie j  córki  H a t i h e h  F u l t a n y , za  w n u ­
ka  M e h m e d a  A l e g o ,  A b b a s a  B a s z ę ,  i i e  z n a ­
k o m i t y  u r z ę d n i k  w ys ł an y  z os t an i e  n i e z a d ł u g o  
d o  E g i p t u  z p r z e z n a c z o n e m i  d l a  o b l u b i e ń c a  
p o d a r u n k a m i  p r z ed ś lu bn e i n i .  J e ż e l i  t y m  s p o ­
s o b e m  u s u n i ę t e  z o s t a n ą  n i e snask i  m i ę d z y  S u ł ­
t a n e m  a jego  h o ł d o w n i k i e m  j ź y c z y ć b y  n a l e ­
ż a ł o ,  aby  z a m ę ś c i e  to p r z ys z ł o  d o  sku tku .  
N i e  m y l i ł e m  s i ę ,  g d y m  w o s t a t n i m  m o i m  li­
śc i e  p r zy to cz y ł  d o m y s ł ,  £e w m ie s i ąc u  M a r c u ,  
k tó r y  d o t ą d  tak m o c n o  w p ły w a ł  n a  p o s t a n o w i e ­
n i a  g a b i n e t u  an g i e l sk i e g o ,  r noże  m u  z n o w u ,  
a czkolw iek  n a  s c h y ł k u ,  n o w y  kaprys  d o  g ło w y  
p r z y j d z i e ,  gd y ż  na  o s t a tn i e j  r adz i e  m i n i s t e r y -  
a l ne j  u c h w a l o n o ,  a b y  I , o r d a  P o n s o n b e g o  
w K o n s t a n t y n o p o l u  p o z o s t a w i ć ,  a  Sir  C.  V a u g  
h a m a  afbo z u p e ł n i e  o d w o ł a ć ,  a l bo  t e ż  aż  d o  
da l s zy ch  r o z k a z ó w  w  Ma l c i e  z a t r zym ać .  P u ­
b l i c zn ośc i  zaś  na  je j  z a p y t a n i e  p o w i e d z ą ,  ź e  
G a b i n e t  l o nd yńs k i  sk łoni ł  s ię do  t ak o w eg o  k r o ­
k u  z p o w o d u  d o w i e d z e n i a  s ię o d  R e s z y d a  Beja 
w  L o n d y n i e ,  iż go u p o w a ż n i o n o  w y n u r z y ć  
r z ą d o w i  a n g i e l sk i e m u  wielki  ż a l ,  j a k i ego  d y ­
w a n  d o z n a j e  z p r zy cz y ny  o d w o ł a n i a  L o r d a  
P o n s o n b e g o , i p ro s ić  N .  P a n a  o zo s t aw ie n i e  
g o  j e s zcze - p r z e z  czas  n ie j ak i  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u .  C h o c i a ż  to  T u r c y  za pa szkwil  n a  r z ą d  
ang i e l sk i  i j e go  r e p r e z e n t a n t a  p o c z y t u j ą ,  n i e  
i no źe  to p r z ec i eż  być  b e z z a s a d n e r n .  O w s z e m  
Zdaje  s i ę  być  b a r d z o  do p r a w d y  p o d o b n e m ,  źe  
d r a g o m 3 n o w i e  w K o n s t a n t y n o p o l u  uw aża j ąc  
o b e c n o ś ć  L o r d a  P o n s o n b y  za pa l l a d iu m  
swe j  p r z e w a g i ,  sk łoni l i  t y ch  z p o m i ę d z y  M i n i ­
s t r ów  t u r e c k i c h , k tó r y m  p o m o c  L o r d a  t ego  
p r z y  z w a l e n i u  n i e b e z p i e c z n e g o  w s p ó ł z a w o ­
d n i k a  n a d e r  d o g o d n ą  b y ł a ,  aby  s i ę  wstawil i  
z a m e ź e m ,  j ak i em u  p o d o b n e g o  j u ż  n i e  d o ­
s t aną . ” L o r d  P o n s o n b y  zwró c i ł  S u ł t a n o w i  p i e r ­
ś c i e ń ,  d a r o w a n y  m u  w cza si e  o t r z y m a n e g o  
na r e s z c i e  p o s ł u c h a n i a ,  p o n i e w a ż  n i e  dość by ł  
k o s z t o w n y .  W  czas i e  t e g o  p o s ł u c h a n i a  n i e  
t o w a rz y s z y ł  m u  także  Sek re t a r z  p os e l s t w a , tylko 
t r z e j  P i s a r z o w i e ,  owi  t r y u m w i r o w i e  t ł u m a c z y ,  
k tó ry ch  p a t r y o ty z m o w i  i t a l e n t o m  o b e c n i e  i n -  
t e r e s sa  ang i e l sk i e  n a  w sc h o d z i e  są p o w i e ­
r z o n e .

I n d y z  W s c h o d n i e ,
Z w i ą z e k  t y lo k r o tn i e  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  

w s p o m i n a n y c h  za t a rg ó w  m i ę d z y  r z ą d e m  w s c h o ­
d n i o  - i ndy j sk im  a  n ipa l sk im  j es t  n a s t ę p u j ą c y :  
W  S t y c z n i u  1836.  r.  wys ł a ł  r z ąd  n ipa l sk i  G e ­
n e r a ł a  B i m  S i n g h a  w ch a r a k t e r z e  P o s ł a  d o  
K a l k u t y ,  aby  zawiązać  uk ł ady  z  ó w c z e s n y m  
G e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m ,  Sir  C h a r l e s  M e t ­
ca l f e ,  w z g l ę d e m  us t ąp i en i a  p e w n y c h  p o s i a d ło ­
ści r z ą d o w i  n ip a l sk i em u  za u m ó w i o n e  w y n a ­
g r o d z e n i e .  P o s i ad ło śc i  te  by ły  te s a m e ,  k tór e  
A n g l i c y  w os t a tni e j  w o jn i e  mpal ski e j  byl i  z d o ­
b y l i ,  i k tór e  eię od w s c h o d n i o - p ó ł n o c n e j  g r a ­
n i cy  ang i e l sko  - w s c h o d n io  - i n d y j s k i e g o  r zą du  
a ż  d o  S i rn l ahu  rozc i ąga j ą .  P o l e c o n o  zaś  P o ­
s ł o w i ,  aby  s ię s z c z e g ó l n i e j  -o S im la h  s t ara ł .  
R z e c z  ta spe ł z ł a  p r z ec i eż  n a  n i c z e m ,  a d o  t e ­
g o  p r zy ł ą czy ł a  się n i e  wszys tk im  m o ż e  z n a j o ­
m a  o k o l i c z n o ś ć ,  k tó r a  Po6 ła  sk łoni ł a  d o  p o ­
w r o t u  do  swe go  kr a ju  n a  dw a  t y g o d n i e  ty lko  
p r z e d  p r z y b y c i e m  L o r d a  A u c k l a n d a  d o  I n d y i .  
W  czas i e  s w o i c h  u k ł a d ó w  b o w i e m  s t ara ł  s ię,  
jak s i ę  z d a j e ,  w y r o z u m i e ć  r ząd  an g i e l sk i ,  czy- 
l b y  t e n  mia ł  co  p r z e c i w k o  t e m u ,  g d y b y  o n  
( B i m  S in g )  p e w n e  p l any  u sk u t ec zn i ł ,  jakie s o ­
bie by ł  u ł o ż y ł  w ce l u  z do b y c i a  d la  s i ebi e  sa­
m e g o  kr a ju  G u d h y .  W n i o s e k  t a k o w y , a c z k o l ­
w iek  p o ś r e d n io  tylko o b j a w i o n y ,  o d r z u c o n o  
n a t y c h m i a s t ,  i to z a p e w n e  sk ł o n i ł o  P o s ł a  d o  
p r ę d k i e g o  p o w r o t u ,  który  ba rdz i e j  n i e u k o n t e n -  
t o w a n y  wyjechał  z p o w o d u  n i e u d a n i a  s ię jego 
w ł a s n y c h  p l a n ó w ,  an i że l i  u k ł a d ó w  M a h y  
R a d ż y ,  Sr i  V i k r a m  R a b o .  Z a  p o w r o t e m  
sw o i m  d o  K a t m a n d u  zos t a ł  z n o w u  Bim S in g h  
z  p o d o b n e m  p o l e c e n i e m  n a  d w ó r  R u n d s c h d a  
S i n g h a  w y p r a w i o n y ,  g d z i e  t akże  n i e  b y ł ,  j®k 
g ł o s z ą ,  s zczęś l iwszy .  P o n i e w a ż  Bim S in g h  
fest k r e w n y m  R a d ż y  n i p a l s k i e g o , p r ze t o  w p ły w  
jego  n a  d w o r z e  t e g o  o s t a tn i e g o  by ł  p r z e z  d ł u ­
gi czas  ba rd z o  z n a c z n y ,  i o o e c n i e  stoi  na  cze l e  
s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  s o b i e  z a m i e r z y ł o  t e r a źn i e j ­
s z eg o  R a d ż ę  z t r o n u  z r z uc i ć  i t e n ż e  Bim 
S m g h o w i  o d d a ć .  P ró cz  t e go  za ś  m a  jeszcze  
R a d ż a  i n n e g o  n i e p rzy j ac i e l a  M a r t a b a n a  S in g h a ,  
Stoj ącego  na  cze l e  l i c zn eg o  w o j s k a ,  k tó ry  s i ę  
od  j e d n e g o  of i cer a  ang i e l s k i e go  mi a ł  s z tuki  
w o j e n n e j  na u c z y ć .  N a c z e l n i k  t e n  chc i a ł  p o ­
d ł u g  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o ś c i  s tol i cę  K a t m a n ­
d u  o b l e d z ,  w skut ek  czego  R ad ż a  za żąd a ł  p o ­
m o c y  A n g l i k ó w .  W ś r ó d  taki ch  oko l i c zn ośc i  
o b o w i ą z k i e m  j es t  n i e m a l  A n g l i k ó w  wsp i e r ać  
t e r a źn i e j s ze g o  R a d ż ę ,  na  d w o r z e  k tó r e g o  juZ 
o d  ki lku lat  po l i t yc zn y  r e z y d e n t  p r zebywa*  
A l e  z a r a z e m  p r z e p o t n n i e ć  n i e  t n o ź n a , *e 
w t ak im  r az i e  m ie l i by  A n g l i c y  d u ż o  do  c z yj  
n i e n i a  z s t r o n n i c t w e m  B irna .  P i ę k n y  P u ‘ 
n ip a l sk i ,  k t ó ry  B i m o w i  d o  K a lk u ty  t o w a r z y ­
s z y ł ,  w t y m  ty lko  z a p e w n e  za m i a r z e  z sobą
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przy pr ow ad z i ł ,  żeby  A ng l i ko m  pokazać,  jak 
s i lnych jeszcze Nipal  posiada góra l i ,  którzy by 
się z wojsk iem komp an i i  mie rzyć  nie  wzdry-  
gaii'. —  Władz ca  K a b u l u ,  Dos t  M o h a m m e d  
K h a n ,  n a ł o ż y ł ,  w celu na p e ł n ie n ia  swego 
ska rbu ,  podatek  od  g łów na wszystkich mie ­
szkańców sw eg o  k ra ju ,  bez wzg lędu na  s t o ­
pień  i u r o d z e n i e ,  i każdy mu z u ł m a n  ma p ł a ­
cić '2 rup ie  a h i n d u  5. Bogaci  zapłacil i ,  a 
u b o d z y  uciekają z K a b u l u ,  który wkrótce w y ­
ludn ion y  zo s t an ie ,  jeżel i  Do s t  postanowien ia  
swego  n ie  zmieni .  —  W  Bokharze  sroży się 
okropna  wojna d o m o w a ,  gd yż  zięć naczelnika 
przeciw sw em u teściowi broń podniós ł  i obie 
Strony wszelkich się okrucieńs tw dopuszczają.

Z da je  się być zamia rem rządu angielskiego 
wykluczyć powoli  zu pe łn i e  język perski i wszyst ­
kie sprawy odbywać w j ęzyku  benga l skim,  
A l e  zmiana  ta ma tylko zwolna być za p r o w a­
d z o n a ;  lubo i tak p rzynajmnie j  i c  do 15 lat 
p r z e m in ie ,  n im język ten z sądownic twa zn i ­
kn ie .  W  wschodnim Be nga lu  później  to n ie ­
r ów ni e  nastąpić m o ż e ,  gdy u rzędnicy cywilni  
ma ło  są z tym językiem obeznan i .  Z da je  się 
także ,  źe teraz całkiem za n ie chano  p lanu , aby 
sądy  li tylko j ęzyka angielskiego używały.

. I M M I W V t V W I i V W l

Rozmaite wiadomości.
^  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kró l .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z dn .  23.  Ma ja  za m yk a  
m i ę d z y  i n n e t n i  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  o  c h o ­
ro b i e  b y d l ę ce j :  Z  p o w o d u  w y b u c h n i ę c i a  pa r ­
c h u  w  t r zodz i e  o w ie c  w G o ś c i e j e w i e ,  p o w ia tu  
O b o r n i c k i e g o ,  z a r z ą d z o n o  z a k o r d o n o w a n i e  
tego  mi e j s ca ;  —  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  c e n -  
z u r a i n e :  Kró l .  n a jw y ż s z e  K o l l e g i u m  c e n z u ra l -  
n e  d o z w o l i ł o  p r z ę d ą c y  n a s t ę p u j ąc y ch  p i sm  p o l ­
sk i c h :  a )  G r a m m a t y k a  j ę zyka  po l sk i eg o  p r zez
J ó z e f a  M u c z k o w s k i e g o .  K r a k ó w  1836. W y ­
d a n i e  d r u g i e  p r z e r o b i o n e  i p o m n o ż o n e .  2 )  
N r .  2.-— 8, M u z e u m  d o m o w e g o  z r. i 837 - 
3 ) N r .  i j o . —  M a g a z y n u  p o w s z e c h n e g o  
z  r * *836.  4 )  C zy t an i a  p o ż y t e c z n e  i p r z y j e ­
m n e ,  W a r s z a w a  i 837 - P- D m o c h o w s k i e g o .  1. 
2,_3- ze szy t .  5 )  N r .  I — 12. tygod n ik a  a g r o n o  
m i c z n e g o  p r ze z  K u r o w s k i e g o  z r. 1837* 6 )  

7 — 9. w i z e r u n k ó w  i r oz t r z ą sa ń  n a u k o w y c h ,  
d n o  z  i .  , 837 .  7)  W i a d o m o ś c i  go sp o d a r sk i e
vrUrovvslue£o* W a r s z a w a  18 37 . T o m  2. 

sz  t ° We P o *skie abec ad ło .  W a r s z a w a .  9) Ze-  
!  -7 ’̂ p a n ° f a m a  l i t e r a tu ry .  W a r s z a w a  1836.

1 OJ Z e s z y t  3.  t 0 m u  8> A N I  d o  A N X  e n c y k l 0
n e d t i i  J  ' " ‘" U  2 .  n i u  u u  o m  c i i t j n u
t  Wszechn e j .  W a r s z a w a  i W i l n o  1837 -
I i )  Z e s z v t  s r . .  z \  2 - c  ■. . . . i .  _ A  ?•. kstr. 125 —  256 . )  Zywo t ow  S w ię .

Ma g az yn u  dla dzieci  1836,
T u - 1 •'J ' ’ z w y k a z e m ,  Rozmaitośc i

>c 1. 14)  14r. 5 0 — 52, M ag az yn u  m ó d
1 3 )  N r  4 4 - 5 3  ,'

1836. 15) Zeszyt  I .  m ó w  pogrzebowych przez  
L .  Chydkowsk iego.  W i l n o  1834. 1 6)  Zeszy t  
2. zasady nauk i  o natu rze  p. A  Radwańskiego,  
W ar sza wa  1837. 17)  Zeszy t  13 gospodars twa  
wiej skiego p. Oczapowskiego .  W a rs za wa
1837. 18) T o m  2. ( s t r ,  1 — 80 )  pieśni  l u d u  p,  
Kaczanowsk iego .  .Warszawa 1836. 19) U p r a ­
wa buraków p. Oczapowsk iego .  Wa rs za w a  
1837* 2 0 )  D o św iad czo n a  kucharka W a r s z a ­
wska,  W a r sz a w a  1837. 2 i )  D w a  zeszyty po^
dróźy  malownicze j  po E u r o p i e ,  z m ie d z i o ­
rytami ,  p rze z  Dm o ch ow sk ie go .  W a r s z a w a  
1837. ;  —  obw ieszczen ie  tyczące się pap ie ró w 
skarbowych  w ciągu r. 1836. u m o r z o n e m i  w y ­
kazanych ;  —- i nas tępującą  krońikę osobi s t ą:  
K o n d u k to r  budowniczy  Kasel  osiądzie teraz 
w mieśc ie  Kro to szyn ie  i pode jmie  się wsze l­
kich budowli  k o m m u n a ln y c h  i kośc ie lnych 
w powiatach Kro toszyńsk im,  O do lan ow sku n ,  
Ost rzeszowskim i Krobek im,  k tó re  m u  właści­
wi zwie rzchn icy powierzać z e c h c ą ; —  O s o b n y  
doda tek  zawiera projekt r e g u la m in u  p rzedaźy 
towarów lekarskich.

Z  P o z n a n i a .  — T a k ż e  i z d e p a r t a m e n tu  
bydgoskiego d o n o s z ą ,  źe z imna  i zby te c zn a  
mokrość  w up ly n io n y m  n ie da w no  t e m u  czasie 
o póź n i ły  bardzo wzros t  rcśl in i up rawę  roli ,  
VV wielu miejscach nie  p o za s ie w an o  jeszcze 
j a r z y n ,  a nawe t  w ogrodach  t r ud n o  co ro zp o ­
cząć.  Byd ło  tylko na wysoko leżących pastwi­
skach l ichą zna jdu je  paszę ,  bo  nisko l eżące 
jeszcze p od  wodą stoją. Z  tego  p o w o d u  na  
wielu miejscach du żo  owiec wyniszczało.  
Oz imina  w ogóle  d o br ze  id z i e ;  r zepak  p rze ­
cież znaczn ie  ucie rp ia ł  i mie rn y  tylko zb iór  
rokuje.  —  Liczb a  cho rych  była mała.  — Nie-  
d a w n o j e m u  u to n ę ło  dw ó ch  ludz i ,  9 j e d n e g o  
— zn a n e g o  pijaka —  n ieżyw ego  na  d r o d z e  
zna le z io no .  —  Z  wszystkich s t ron nadch od zą  
d o n ie s i e n ia ,  źe wszystkie w ody ,  a nawet  n a j ­
mniej sze,  m ły n y  w o d n e  tylko porusza jące r ze ­
czki, n i e zm ie rn ie  wezbrały,  i nie tylko leżące n ad  
n ie mi  łąki i role p oz a l ew a ł y ,  ale także i związ- 
ki pop rze ryw ały .  No t eć  szcze gó l n ie j ,  która 
już od kilku lat wolna była od wielkich w y le ­
w ó w ,  teraz tak dalece wezbra ła ,  że w wielu 
miejscach mos ty  pozno s i ł a ,  groble poz rywała 
i związki  z u p e łn ie  zatamowała .  — Ż eg l ug a  
dosyć jest  oży w io na ;  ale zakładanie dziesiątej  
ślózy na kanale bydgoskim n ieco  ją wst rzy ­
muje ,  Z  tej p rzyczyny 5 tylko s tatków o d p ł y ­
n ę ł o  w Kwietniu  z Bydgoszczy do  N ak ł a ;  
p rzec iwnie  zaś p rzyby ło  ich 27 z Na k l a  do  
tamtąd.  W  innych  gałęziach p rzemys łu  i h a n ­
d lu  m a ło  widać życia; t rzoda tylko ch le w na  
ciągle popłaca .  O  we łnę  pytają się wprawdzie* 
lecz gdz ie  ją tylko s p r z e d a n o ,  sp rzed ano  ją o 
10 do  15 p rC,  niżej  niż w roku  u p ly n i on y m .
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- *  Sukiennicy #  departamencie  bydgoskim 
wyrobili  w Kwietniu 2639 postawów sukna 
i 156 boju,  a z tego sprzedali 1041 postawów 
sukna • 120 boju;  Wysiane  na walny jarmark 
lipski 2200 postawów sukna sprzedano wpra­
wdzie,  lecz za niskie ceny.  — W Inowrocła ­
wiu już obrano deputowanych miasta,  a 
w Czarnkowie ,  gdzie takie ju i  z rewidowaną 
ordynacyą miejską zaprowadzono ,  wkrótce to 
samo nastąpi.  — Czynnie zajmują się teraz 
budową kościoła ewangelickiego w Wągrowcu,  
do mu  dla sądu ziemsko-miejskiego w Szubi- 
nie  i pałacu biskupiego w Gnieźnie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  celu wydzierżawienia publ icznego wsi 

K e m p a  w powiecie szredzkim położonej na 
trzy po sobie idące lata,  to jest od 1. Lipca 
J837* aż do  i .  Lipca 1840. r. wyznaczonym 
został  termin nowy na

d z i e ń  27. C z e r w c a  r. b.  
zrana o  godzinie 11 tej w lokalu naszym sądo­
wym przed Ur.  L e t t e ,  Radzcą  Sądu G łów ne­
go Ziemiańskiego.

N a  termin powyższy dzierżawienia chęć ma­
jących z tern nadmienieniem zapozywamy,  iż 
warunki dzierżawne u Ur.  Ogrodowicza Kom-  
missarza sprawiedliwości w miejscu przej rzane  
być  mogą .

P o z n a ń ,  d n ia  1 2 . Maja J837 .
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wydzia ł  1.
OBWIESZCZENIE.

In te ressenc i ,  którzy półroczne prowizye 
w t erminie Sw. Jana  1857. do kassy prowin- 
eyalnej Ziemstwa płacić mają,  zastaną PP.  Ku­
ratorów kassy od godziny 8. do 12. przed po ­
ł udnie m w izbie kassowej, wyjąwszy dni  n ie ­
dzielne i świąteczne.

T e rm in  płacenia zaczyna się z dniem ló.  a 
kończy się z dn iem 26. Czerwca r. b. Gdyby 
do dnia tego prowizye zapłacone nie zostały,  
wtenczas od takowych półroczne prowizye za 
przewłokę zapłacone być muszą.

Posiadaczom kuponów wypłacone będą pro­
wizye od | .  do 14, Lipca r. b. lecz tylko w g o ­
dzinach wymienionych;  wzywają się zaś ci, 
którzy na więcej jak jeden kuponow i różnych 
d ób r  wypłaty żądają, aby dla ułatwienia czyn­
ności takowe podali Rendantówi  z podpisanym 
przez nieb wykazem,  któryby n u m e r ,  ilość 
i nazwisko dóbr ,  oraz z każdych dóbr osobno  
zebrane k u p o n y ,  obejmował .

Przypominamy także obwieszczenie nasze 
z dnia 16- Stycznia 1833* r» względem wyda­
nia nowych kuponów.

W  P ozna n iu ,  dnia 20. Maja 1837* 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E  
tyczące się w iosennego jarmarku na Wełnę 

w Poznaniu.
Tutejszy  wiosenny jarmark na w ełnę  

w dniach od 7go do ggo Czerwca r. b. odby­
wać się  będzie.

D o  ważenia wełny dwie wagi z których 
jedna  na placu Kamelaryjnym przy fron- 

feście
druga  przy ulicy Dominikańskiej  na prze­

ciw kościoła 
wystawione będą.  Zde jmowanie  i nakładanie 
wańtuchów przez porządnych do  wagi przy ję ­
tych robotników darmo wykonywane  będzie 
za opłatą wagowego podług taryffy. — Wag i  
w dniach zacząwszy od ągo z rana od god i- 
ny ątej do godziny gmej wieczorem otwartemi 
będą. — Dla  ochronienia wełny od wilgoci 
r y n tk  stary drzewem w krzyżówkę wyłożonym 
zostanie za s tósownem wvnadgrodzeniem.  — 
Łaty do wystawienia namiotów darmo wydawa­
ne  będą i w ogólności takie nastąpią urządze­
n i a ,  które tylko do przyspieszenia interessu 
i wygody dla publiczności służyć mogą, 

P ozna ń ,  dnia 23. Maja 1837.
 _______________ M a g i s t r a  t.______
V\ y c i ą g  z .tteri.insk.iego Kursu p a p i e r ó w  

i p ie n ię d z y .

D nia 2 3 .  M aja  1 8 3 7 . P ap iera ­
m i

G o to w i­
zną

Obłigi d ługu pań stw a  .  .
p o

102£
po

102
O biigi bankow e a i  (lo w łącznie 

lit* He • • • « • •
Z achodnio-Pruskie lis ty  zasta­

w n e  . t  « . s . 1031 103
Listy zastawne VV4 Xiestwa 

Poznańskiego* . * . I0 3 ł
W schodm o-Pruskie * * . — 103*

— 106 |
Ceny zboża na P ruską  m iarę  i wagę

w Poznaniu.
D nia 22. M aja 1837.

Tal. Sgr. te n . do Tal. Igr. fen .
Pszenica  .  . 1 20 — — I 22
Żyto . . .  I 1 6 — I 2 Ó
Jęczmień .  .  — *7 — — — 18 _
Owies U — — — 18 _
Tatarka . . — iO — — — 27 6
Groch  . . .  1 — — — 1 —
Ziemiaki  . .  — 1 3 — — — 14 —
Siana cetnar  a

n o  ff. , . — 2 4 — — — 25 —
Słomy kopa a

1200 f f  .  .  4 — — — 4 5
Masła garniec I 23 — — 1 26 •—
Beczka spiry­

tusu . . .  14 —- — — 15 —-


